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W  l A U O M O Ś C I  K b a i o w i .

S a łik t-P etersburg  dnia 28 m a rca •
(* Rajkiegłi Inwalida).

W i a d o m o ś ć  o d  k o r p u s u  o d d z i e l n e g o  k a u k a s k i e g o .
D n iu  8 m arca.

Kampan ia  ro k u  ninieyszego, w l u r o y i  azya- 
tyckiey , rozpoczętą została niespodzianem napad"* 
nieaiem Turk ów  tia A ch a łcych  , które odpar te by­
ło przez waleczne woyska nasze z własciwem im
męztwetn.  „

Głównodowodzący Oddzielnym KorpusemKau-  
kazkim donosi C e s a r z o w i  JtfcoMości o tym w y ­
padk u następujące szczegóły :

W  nocy , z dnia 19 na 20 lutego,  ko rp us  
woysk tu reck ich ,  więcey fak 20 tysięcy ludsi 
wynoszący , pod wodzą A c h m e t-B e k a  A dZ arskie- 
g o , wyszedłszy z gtanifc swego Chaństwa,  sąsied­
niego z Achałcychem , o świcie wpadł  na p rzed­
mieście tey twierdzy,  i rozpoczął szturm do p i e r ­
wszego znuru miasto. Wzorową walecznością gar­
nizonu,nieprzyjaciel,  pomimo nayw ję ksz ychsw ych  
usi łowań,  zmuszony był  odstąpić , poniósłszy zna­
czną s t r a t ą , i rozłożył się w najbl iższych okoli­
cach.

W n e t ,  po otrzymaniu o tćm wiadomości,  Je-  
n e r s ł - A d j u t a n t , Hrab ia  P askiew icz  - JSrytieańs/ti, 
wysłał  na posiłek Acliałeyókowi  i dla zasłonienia 
m oych  tw ie rd z ,  w ley kra inie przez bas zajętych, 
dwa półki piechoty , jeden półk kozaków i dzie­
sięć dział artyl leryi.  Tymczasem Achałcych zo­
stawał  W ścrsłey blokadzie,  a niel iczny garnizon 
jego w uslawiczney walce z nieprzyjacielem, k tó ry  
ponawiał  ki lkakrotnie swoje u a p a d y , m ężn ie je  
odpierał  pod naczelnictwem dowodzącego W t w i e r ­
dzy Jenerał -Mojora  Xięcia Bebutow a.

Szybkie iście oddziału posiłkowego było strzy- 
tnanem przez nieprzyjaciela nad rzeką B u rą .  Ta  
rzeka , wywijając się w parowie , przez k tóry 
przechodzi droga z Grtizyi do Acbałcycbu,  ma dwa 
punkta  koniecznay p rzeprawy :  jeden o 5o, a d r u ­
gi o 42 wiorsty hd tey twierdzy.  Pułkownik B u r ­
ców  z czołem kolumny , złożoney z 5 rot  piechoty,  
230 Kozaków j 5 d z i a ł , dnia 27 lutego , przybył  
do pierwszey p rz ep ra w y ,  i ją za jąwszy, wysłał  
100 Kozaków do drugiey , lec* ci, spotkavvszy tam 
hiocuy oddział nieprzyjacielski , zmuszeni by l i co -  
fnąć się. W  przeciągu dwóch p o r ,  T u rc y  wszel­
kich dokładali  usiłowań opanować zajętą przez 
nas przeprawę j lecz waleczoe woyska nasze m ę­
żnie odpierały i c b n a p a d y  i u t rzymały swoję po- 
z y c y ą , pomisno to , że część woysk nieprzy­
jacielskich,  wszedłszy na naywyższe g ó r y , ci- 
cksła na nie ztemtąd ogromne kamienie , zmusza- 

■' jjąc przez to do odstąpieni?. Dnia 1 marca,  T u rc y  
nie ponawiali  swoich uderseń,  a Półkownik B u r ­
ców , korzystając z tego cz as u , porobi ł  promy i 
p rzeprawi ł  cały Swóy oddział  n a p r a w y  brzeg rze­
ki,  iżby, idąc ,  leżącą wzdłuż jey dr ogą ,  otoczyć 
nieprzyjaciela i opanować drugą przeprawę.

Poruszenie to zaczęto wieczorem, dnia 1 ntar- 
Ca: wą tkie  koryto K u ry ,  oddzielało naszą kolum­
nę od ogniow tu rec k i ch ,  a nawet  rozmowy T u r ­
kó w by ły  słyszane ; lecz woyska nasze szły z laką 
cichością,  iż nie zostały postrzeżone przez n ieprzy­
jaciela , k t ó r y ,  o samym świcie obaczywszy d r u ­

gą przeprawę w rę k u  n a s z y ch , a tym sposobem, 
w i lząc  się być  odciętym od A c b a łc y c b u ,  roz- 
szedł się po wierzchołk&ch gór i zupełnie się uk rył .

Tymczasem wieści o zbliżającym się pos iłku 
doszły do nieprzyjaciela,  k tóry  obiegł Achałcych,  
wprzód,  nim W’oyska nasze mogły zdążyć do niego
1 dnia 4 marca,  przed świtem,  odstąpił on odblę- 
żenis, colając się z pośpiechem i w nieładzie. J e -  
nerał -Major X : ą i e  B e b u to w , korzystając z tego 
zdarzenia, zrobił  wycieczkę, i pomimo znużenia l u ­
dzi , którzy od dnia 20 lutego prawie  ustawicznie  
zuaydowalj się na murach , ścigał nieprzyjaciela 
na kilka wiorst  z 5cią rotami  półku piechoty H r a ­
biego P askiew icza -E ryw ańskiego , przyczyni ł  mu  
znaczney s traty i odebrał  4 działa , 1 możdźerz i
2 chorągwie, wielką liczbę ładun kó w działowych 
i mnóstwo jeńców , k tórych  liczba istotna , przy  
wysłaniu  wiadomości , nie była jeszcze wiadomą,  
dla tego,  iż ze wszystkich Stron przyprowadzano 
nowych.  Tegoż samego dnia oddział półkownika  
B u rco w a  wszedł do Achałcychu.

Sartk t-P etersburg  dn ia  2g m arca .
(Joafnal de St. Peterśbourg).

Przez rozkazy dzienne z dnia 26 i 27 t. m.  
C e s a U z J e g o m o ś ć  raczył  mianować:

Jenerał -majora M e rlin a  1 , dowódcę agiey 
brygady 2i»*ey dywizyi  p iechoty , naczelnikiem 
22giey dywizyi teyże broni  , na mieysce Jene ra ł -  
poruczn ika ,  T urczan inow a  2go , k tóry  się ma l i ­
czyć po armii .

Jenerał-majora,  barona R osena  4go, dowódz- 
cę 3ciey brygady 24 ley dywizyi  piechoty,  naczel- 
kiem 4tey dywizyi  teyże broni.

Jenerał -majora barona T aube  /  , dowódzcę 
2giey brygady dywizyi  połączoney 5go korpusu 
piechoty, dowódzcą lszey brygady i 4 tey dywizyi  
pieszey.

— Rzeczywisty radca stanu, Fuchs, u m ar ł  w 
tuteyszey stolicy dnia 25 t. m. W i a d o m o ,  £e ,  
podczas kampanii  austryacko-rossyyskiey we W ł o ­
szech by ł  on dyrektorom kancellaryi i towarzy­
szem nieoddzielnym Xięcia Suworowa, k tóry  do­
chował  mu przyjaźni do końca dni swoich.  W  
czasie pamiętney kampani i 1812, P. F uchs  by ł  przy 
Marszałku polnym Xięciu  K utuzow ie-Sm oleńskim j 
takoż w stopniu dyrektora kancel laryi  Woysko- 
wey. Zostawił: I l is to r y ą  ka m p a n ii 1799 roku  i  
anegdoty tyczące się ty c ia  JCięcia Suworowa.

  Dnia i 3 t. m. umar ł  w D orpacie , radca
stanu Stiks  , professor wysłużony tamteyszego u-
niwersyte tu .__________________

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  5o m a rca .
(z Gazety Senackiey).

Przez naywyisze ukazy J. C. M. do Rządzą­
cego Senatu:

—  D n ia  22 m arca . —
Archanielski  gubernator cywilny,  rzeczywi­

sty radca stanu,  B u c h a r in , po przedstawieniu J e ­
nera ł  gubernatora  archanielskiego,  ©łoniecklego i 
wołogod/kiego,  o chorowitym stanie jego zdrowia, 
niedozwalającym mu przebywać w klimacie półno­
cnym , naymiłościwiey uwolniony od tego obo­
wiązku, i rozkazano przyłączyć go do Heroldyi .

Zostający w Ministeryum spraw wewnętrs-



nych  do osobnych poleceń, radca stanu F ilim onow , 
naymiłości wiey naznaczony gubernatorem cy w il ­
nym  archanielskim.

Archanielski  wice-gnbernator , radca s tanu,  
Iz m a y ła w ,  przyłączony do Minis teryum finansów, 
dla użycia do osobnych poleceń ; moskiewski zas’ 
leśniczy gubernialuy,  radca dworu C zufarow , ma 
sprawować obowiązki wice gubernatora  a rch a­
nielskiego.

Moskiewskim wice-gubernatorem naymiło- 
ściwiey naznaczony , zostający w kancel laryi ko­
mite tu  M i n i s t r ó w , radca kollegialny Pospiełow.

— D n ia  2 4  m arca. —
Bessarabski gubernator  cy w i ln y ,  rzeczywi­

sty radca stanu, P ra zew sk i , z przyczyny zapadnie- 
nia w chorobę i oświadczonego przezeń życzenia* 
uwolniony od tych obowiązków z przyłączeniem 
do Hero ldy i .

W i t e b s k i  gubernator c y w i l n y ,  rzeczywisty 
radca  stanu, S o ro ku ń sk i , nayłaskawiey mianowa­
ny gubernatorem cywilnym bessarabskim.

— D nia  25  m arca . —
Dyrekto r  depar tamentu  medycznego Min i­

s teryum spraw wewnętrznych,  radca stanu, T u r ­
gien iew , w nagrodę odznaczającej się i pożytecz­
n e j  s łużby , przez Zwierzchność zaświadczuney , 
nayłaskawiey mianowany rzeczywistym radcą stanu.

Zostający przy Ministeryum spraw wewnę­
t rznych,  radca stanu Xiążę Włodzimierz  za
odznaczające się wypełnienie dauego mu przez Mi ­
nis t ra  sp raw wewnętrznych polecenia , nayłaska­
wiey  mianowany rzeczywistym radcą stanu.

— *D n ia  26 m arca . —
Towarzyszowi  Ministra spraw wewnętrznych,

Sekretarzowi  Stanu D aszkow em u, rozkazano bydź 
Towarzyszem Ministra sprawiedliwości} a sprawo­
wanie  Ministeryum sprawiedliwości rozkazano 
przedłużać Senatorowi  Xięciu  Dołhorukowernu.

Sekretarzowi  stanu, JYowosilcowemu, r o z k a ­
zano bydź Towarzyszem Minist ra spraw wewnętrz­
nych .

(■ Ruskiego Inwalida}.
Dnia 37 terazn, marca,  po południu  o godzi­

nie  5, z powszechnym żalem utraciiiśrńy znanego 
ze swoich talentów, zasług i c n o t ,  Jene ra ła -Po ru­
cznika Alexan dra  Jakowlewicza K n ia zn in a  igo. 
Skończył  on swóy ziemski zawód w 58 roku czyn­
nego życia , po szesnastolctniey dolęgliwo- 
ści od rany,  którą odebrał  w woynie zsf oyczyzuę, 
W bi twie pod B o ro d in em  , dnia 24 sierpnia 1812 
roku.  Przywiązany do s ł u ż b y , zapominał o ranie,  
k t ó r a ,  przyczyniając mu różnych c i erpień ,  co 
dzień bardziey wycieńczała jego siły i nakoniec, 
wprowadz i ł a  do g r o b u , wśród niezmordowanych 
jego zatrudnień,  j e n e r a  \  K n ia ź  ni n , będąc wojow­
n ik i e m ,  łączył  w sobie znajomość l i te ra tury  1 poe* 
zyi. Oyczyzna post radała w nim wiernego syna, 
T r o n  gorliwego sługę, familia przykładnego oyca 
i  op ieku na ,  przyjaciele wiernego przyjaciela,  a 
ubodzy prawdziwego dobroczyńcę. W  poźniey- 
szym czasie umieścimy nekrolog tego szanownego 
jen era ła ,  k tórego pamiątka zostanie nazawsze za­
chowaną w rozległym okręgu jego znajomych i ni ­
gdy  nie wygaśnie w sercach ludzi szlachetnie m y ­
ślących.

O pisanie m iasta  B u ka restu .
(z Ruskiego Inwalida.)

■Bukarest czyli Bukareszti ,  jest g łównem mia­
s tem Xięztwa Wołoszczyzny i rezydeucyą byłych 
jego hospodarów’. Założony na schyłku X I V  w i e ­
k u ,  leży na rozlagłey równinie,  po obu st ronach 
byst rey ,  lecz p łytk iey  i zupełnie do żeglugi nie- 
przyd atney rzeki Dymbowicy.  Pod  względem prze­
st rzeni  , k tórą  zaymuje to miasto , może stać w 
ró w n i  z naywiększemi  miastami w E u r o p i e ;  a l e t a  
przes trzeń znacznie powiększoną została przez zabu­
dowanie  obszernych domow,  oraz zap, ow adzeń b a r ­
dzo wielu ogrodów owocowych i winnic.  Mieszkań­
ców , wyjąwszy Bojarów,  kupców i poddanych cu­
dzoziemców, liczą do 80,r 00. Metropolia,  26 klsszto- 
ró  w, 97 kościołów murow anych  i drewnianych,  0-

raz do 4o zajezdnych domów gościnnych czyli cha- 
wow , przydają miastu wiele ozdoby i wspaniało­
ści. Brocz kościołów obrządku 'g reck iego  , są tu
jeszcze 4 inne kościoły:  ka to l i cki ,  l u t e , s k i , or­
miański i synagoga Żydowska. T rz y  szkoły i kil­
ka pe osyońó w, w których wykładane są nauki w 
językach : Wołożsk io i ,  G r e c k i m ,  Erancuzkim i 
innych eu rope jskich  , bardzo niedostateczne do 
dobrego u kształcenia młodzi  tuteyszey. W ie lu  
bojarów edukuje swoje dzieci w różnych miastach 
europeyskich ; dla tego Zoaydziesz tu ludzi u- 
sposobionych , t ak ich ,  którzy znają dobrze swóy 
język narodowy , czytają pjsarzów niemieckich i 
mówią po francużku,  jak rodowici  Francuzi .  Na ka ­
żde j  ujicy , w każdym prawie  domu są małe kra -  
myy porozrzucane po całern mieście, i znayduj^ sie 
na dolne,u piętrze prywatnych budowli.  Dom go­
ścinny obszerny , ale kramy jego drewniane,  nie 
pozorne , źle rozłożone i bardzo ścieśnione doma­
mi  przy ległe mi. A rch i te k tu ra  azyatycka daje się 
postrzegać as k&żdoy prawie b u d o w l i ; z resztą , 
jest kilka domów zbudowanych w guście euro- 
peyskim , z k tó rych  są t ak ie ,  coby mogły służyć 
za ozdobę naylepszą naszych takoż miast p i e r w ­
szego rzędu. Domy pokrywają się tu dachówką 
albo dębowemi gontami ,  zakładanemi jedne na 
drugie nakształt  łuski.  Wązkość  u l ic ,  zupełny 
niedostatek t ro tuarów , ustawiczna nieczystość i 
wszędzie widoczne uieochędóst vto., czynią to mia­
sto widocznie niedoskonałem. Grunt  ziemi gli­
niasty i tak t łu s ty ,  że podczas dżdżystey pory,  
droga p o k r j w a  s.ę grzęskością, praw je do nieprze- 
bycia: n ie  w ygoda ta szczególniey czuć się daje pie­
szo id ącyny  którzy wtedy zamykają się w domach, 
i bez własnych ekwipsży,  a powiększey części na- 
ięl,y<?h ?»n *e ośmielają się ukazywać na blotuistych 
ulicach miasta. Używają tu więcey kolasek, jak 
drążek: ale,cena obu jednakowa: z,a godzinę jazdy 
Płaci się zwycza jnie  2* lewa , czyli 25 kopie­
jek sreb. Nigdy nie obaczysz tu tyle ekwipa-  
żow , jak podczas ńaywięksżey grzęskości i spa­
ceru ; całe ulicę bywają niemi za ję te,  a to je­
dynie dla tego; iż ciasnota n i j  dozwala im woloia 
się rozminąć. Spacery te by w ają ns o twar tych,  r ó ­
wnych miejscach,  nazywanych:  K elen tn ia , Q he- 
re s treu , B y  m asa  i F ila re ty  zaczyna się od po łu ­
dnia, a kończy późnym wieczorem. Dwa ko n ie ,  
bogato ubraue i zakiełzane , zaprzężone do kola­
ski piękney roboty; woźnica, ozdobiony złotemi i 
s rebr t imi i  taśmami, oraz dwóch s łużących czyli 
aroautów' w tyle kolaski ,  uzbrojonych kindżałem 
(gło w or zez ceru) i  dwóm ą. pistoletami za szerokim 
swym pasem, stąpowią, konieczny warunek boga­
ctwa i świetności tu te jszych bojarów. W Buka-  
reście znajduje,  się wiele warstatów meblowych,  
ale krawców,  kusznierzów i szewców jeszcze wię­
c e j ;  ci ostatni tak się rozmnożyli  w mieście, że 
odbywają swoje roboty na ulicach mieskich,  pod 
ścianami dornow. Sukna,  kolaski i sprzęt lepszy 
otrzymują Wołos i  z A u s t r y i , rzeką Duna jem;  a 
drogie szale , i rozmaite materye jedwabne 
z Konstantynopola i innych miast Turcy i  eu- 
ropeyskiey.  Bojarowie odziewają się suknią sze­
roką , z,długiemi  połami, ale ta suknia ,  równie 
jak i niqiomierney wielkości, prawie okrągła,  na- 
kszlałt  globu , czapka ich (iszlik) , bardzo szpecą 
f igurę i postawę kształtnego młodzieńca. Prości  
Wołosi  zdobią swoje Suknie sznurkami  koloru 
niebieskiego. Jes t  to kolor ulubiony od nich wszy­
stkich,  prawie bez wyjątku.  Zwyczay zdeymowa- 
nia czapek u Wołochów ,  nie zawiera w sobie zgo­
ła poszanowania. Zostają oni z uakrytemi  glow ami 
nawet  w domach swoich znajomych i w kościo­
łach podczas słuchania inszy ś. W  tem wysokiem 
uszanowaniu ula starożytności ,  w tey pałającey 
miłości ku wszystkiemu, co jest narodowetn, dzie­
wice tutejsze  zdają się ustępować swoim mężczy­
znom. Podległe są one zupełnie innym p ra wom  
i stanowią oddzielny świat,  w którym widzisz Y\ Pan 
wiele europejskiego:  i kroy sukni,  i zgubne mody,  
i udełikatriiony smak czyli gust w muzyce i t ań ­
cach. Gęste brwi  c z a rn e , czarny kolor włosow, 
czarne ztipełuie oczy , uderzającym sposobttu rój



żn ią  i c h  od d z i e w i c  R o s s y y s k i c h  W  W o ł o s z c e  w i ­
d a ć  w i e l k ą  c h ę ć  p r z y p o d o b a n i a  się ; a l e  po m im o  
c . d e y  t e y  chęci ,  p a m ię t a  ona lxa swoje  o b o w i ą z k i  i o- 
ci ioczo l u b i  z a y m p w a ć s i ę  r o b o t a m i  sw o je y  g o sp o ­
d a r k i  W o ł o s i ,  w  p o w s z e c h n o ś c i ,  w z r o s t u  ś r e d n i e ­
go,  t w a r z y  ś c i ą g ł a u e y  i k s z ta ł tn e y  postac i .  S u r o ­
w o ś ć  ds je  się'  w i d z i e ć  w  r y s a c h  i c h  t w a r z y ;  lecz ,  
z t e m  ■wszystkiem, u s p o so b i en i  są do do b re g o ,  s k ł o n ­
ni  do  w es o ł o śc i  i z dusz y  p r z y w i ą z a n i  do życ ia  spo-  
k o y n e g o .  D u m n y ,  l ecz  zawsze  p o d a j ą c y  się i c h  
c h a r a k t e r ,  zaWS7, . p o w a ż n y  i zawsze  p o u  olny cb od  
i ch ,  sam e  na ł og i  i sk ło n n o ś c i ;  w sz y s tk o  to od zn a­
cza i o d r ó i u i a  W o ł o c h ó w  od m i e s z k a ń c ó w  cywi *  
l i z o w a n e y  E u r o p y .  A le x a n d e r  K o n o n o w .

Iv  r  ó l  k w  s t  w  o P o l s k i e .
PT' a r s z a w a  d n ia  10 k w ie tn ia .

{* Gaiety Warizawskiey).
R a d a  ' Adm ' in i - i t r ac yyn a  K r ó i e w s t w a ,  p o s t a ­

n o w i e n i e m  z d n ia  7 k w i e t n i a  r. b .  m i a n o w a ł a  
L e o n a  X i ę c i a  S a p ie h ę , A sse sor a  h o n o r o w e g o  w  
Wydz ia le  G ó r n i c t w a ,  R a d c ą  G ó r n i c z y m  i Człon* 
k i e m  w y d z i a ł u  G ó r n i c t w a  p r z y  K o m m i s s y i  K z ą -  
d o w e y  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u .

F  R  A N C Y A.
P a r y ż  d n ia  2 7  m a r c a .

( z  G aze ty  W arsiaw ifciey).^
J e d e n  z t u t e j s z y c h  D z i e n n i k ó w  z a w i e r a  co  

n a s tę p u j ę :  „ O t r z y m a n o  tu  p r zez  t e l e g r a f  w i a d o ­
mość ,  iź w  T a lo n ie  p o s t r z e żo no  o k r ę t  l i n i o w y  
le  C o n q u era n t  , na  k t ó r y m  się  V i c e - A d m i r a ł  de  
B ig n y  zna yd u je .  M n i e m a j ą ,  iż w s p o m n i o n y  V i ­
c e - A d m i r a l  p r z y b ę d z i e  za t r z y  t y g o d n ie  do t u t e y -  
szey s to l i cy .  Z d r o w i e  P a n a  d e  M g n y ,  n a d w ą t l o ­
n e  c i ą g ł e m i  t r u d a m i ,  w y m a g a ł o  o d d a w n a  w y p o ­
c z y n k u ,  k t ó r y  p rze z  g o r l i w o ś ć  swoję  od r o k u  do 
r o k u  o d k ł a d a ł .  Od  7 lal  k r ą ż y  o n  p o m o r z ą  Srz ód-  
z i e m u e m ,  a od  4 n ie  od d a l a ł  s ię z o k r ę t u / ’

M a r s z a ł e k  M a iso n  m a  w k r ó t c e  w r ó c i ć  do 
F r a n c y  i; s ł y c h a ć ,  iż k w a r a n t a n n ę  swo ję  o d p r a w i  
W M a lc i e .

Donoszą  z  T u lo n u  p o d  d. 19 m a rc a :  „  Z a ­
w i n ą ł  tu  d la  n a p r a w y  o k r ę t  l i n i o w y  P r o v e n c e  ze 
s t a n o w i s k a  p r ze d  A lg ie r e m .  Z u a y d u j e  się n a  n im  
K a p i t a n  L a b r e t o n n i e r c , k t ó r y  do wodzi e s k a d r ą  
■blokującą A l g i e r , i w k r ó t c e  1 po jedz ie  do P a r y ż a , 
c e l e m  u m ó w i e n i a  się ( jak s ł y c h a ć )  z r z ą d e m ,  w z g l ę ­
d e m  p o t r z e b n y c h  ś rodków,  d la  u k o ń c z e n i a  w o y -  
u y  z De je m p r ze z  t r a k t a t  p o k o j u ,  lub  w y p r a w ę  
p r z e c i w  A lg ie r o w i . K i l k a  f r e g a t  i b r y g ó w  k r ą ­
ży p r z e d  A lg ie r e m .  O k r ę t  l i n i o w y  W r o c ł a w  p o ­
p ł y n i e  z a p e w n e  j u t r o  na p o w r ó t  do JY eupo /u , d o ­
k ą d  zaw iez ie  p r z y b y ł ą  tu  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  m a ł ­
żo n k ę  H r a b i e g o  G u ille m in o t z d z i eć m i ;  r ze cz o n y  
o h r ę .  zos tan ie  t am  pod  r o z p o r z ą d z e n i e m  P o s ł a .  
W s z y s t k i e  p r s  wie  o k r ę t y  m a r y n a r k i  K r ó l e w s k i e j - ,  
p ł y n ą c e  do L e w a n t u ,  b io r ą  l i s ty  do P o s ł a  naszego 
w  N e a p o lu .  B r y g  A lc y o n  o t r z y m a ł  r o z k a z  u d a ­
n ia  się na A r c h i p e l a g  i p r z y ł ą c z e n i a  s ię  do  e s k a ­
d r y  V i c e - A d m i r a ł a  d e  R ig n y P

U n e g d a y  dano  tu  w  V  a u x h a l lu  w i e l k i  b a l ,  
z k tó rego ,  d o c h ó d  p rz e zn ac za no  na w s p a r c i e  w y -  
c h o d c ó w  P o r t u g a l s k i c h .  M i a u o  z e b r a ć  p r zes z ło  
5 o,ooo f r a n k ó w .

W e d ł u g  n o w e g o  na r o k  1829 w y d a n e g o  R o -  
c s u i k a  w o j s k o w e g o ,  m a  F r a n c y a  j edneg o  A d m i ­
r a ł a  w osob ie  X i ę c i a  D e l f in a , k t ó r y  jest  o r az  je- 
i i e r n ln y tn  P ó ł k o  w n i  k i e ra  k a r a b i n i e r ó w ,  k i r y s s y e -  
r ó w  i d r a g o n ó w .  X i ą ż ę  B o r d e a u x  jest  j e u e r a l -  
n y m  P u ł k o w n i k i e m  S z w a j c a r ó w ,  a X i ą ż ę  O r le a * 
n u  j e n e r a l n y m  P ó l k o w n i u i e m  h u z a r ó w .  O to  są 
t y j ą c y  M a r s z a ł k o w i e  F r a n c u z  y w  p o r z ą d k u  l a t  
s łu ż b y :  X i ą ż ę  C o n e g lia n o  ( M o n c e y ). H r a b i a  J o u r -  
d a n  , X i ą ż ę  D a l m a c j i  ( S o u / l ) ,  X i ą / ę  T re v iso  
{ M o r tie r ) , X i ą ż ę  B e l l u n o f F i c t o r )  , X i ą ż ę  T a re n ~  
t u  {M a c d o n a ld ), X i ą ż ę  R e g g io  ( O u d in o t) ,  X i ą ż ę  
B u  g u z y  ( y ja rm o n t) ,  M a r g r a b i a  G ouviori S t .  G y r , 
H r a b i a  lYTohtor , X i ą ż ę  H o h e n lo h e - B a r te n s te in ,  i 
M a r g r a b i a  M a is o n .  F r a ń c y a  ma i 44 J e n e r a ł ó w '  
P o r u c z n i k ó w ,  z k t ó r y c h  76 na p o ł o w i e  żu ł du ;  2g5 
M a r s z a ł k ó w  p o l n y c h ,  z k t ó r y c h  p r a w i e  d w i e  t r z e ­
cie  części  na p o ł o w i e  żo łdu . "  W o y s k o  l ą d o w e  s k ł a ­

da s i ę , o p r ó c z  g w a rd y i  K r ó le w s k ie y ,  z 64  p ó ł ­
ko  w p i e c h o t y  l i n i o w e j 'każdy o 3 batalionach; z 
20  p ó ł k ó w  p ie c h o ty  l e k k ie y ,  każdy o 2 b a ta l io ­
n a c h ,  l 4 p ó ł k ó w  S z w a y c ś r s k ic h  i p ó łk u  H o h e n ­
lo h e . J a z d a  l i c zy  2 p ó łk i  k arab in ierów  po sześć  
s z w a d r o n ó w ,  10 p ó ł k ó w  k ir y s s y e r ó w  po 4 i sześć  
s z w a d r o n ó w ,  j 8  p ó ł k ó w  s t r z e l c ó w  po 6 szw ad ro­
n ó w ,  i 6 p ó ł k ó w  h u z a r ó w  po 6 szw ad ron ów . A r -  
t y l l e r y a  ma 8  p ó ł k ó w  p i e s z y c h  i  4  k o n n ych .  N a ­
l eży o ra z  do w o y s k a  batalion p on ton ierów  » 12 
k o m p a n i y  r z e m i e ś l n i c z y c h ,  kom pania rusznikarzy ,  
i 8 s z w a d r o n ó w  p o c i ą g ó w  a rty l lery i .  K o r p u s  in -  
ż e n i e r y i  składa się ze 3 p ó ł k ó w ,  a k orp u s  in że -  
n i e r ó w  j e o g ra to w  ma 1 J e n e r a ł a  P oru czn ik a ,  3 P ó ł ­
k o  w n i k ó w  i g  Szefów  sz w a d ro n o w y ch .

—  D n ia  28  —

W y z n a c z o n a  p r z e z  I z b ę  P a r ó w  K o m  missy  a
^°„ P ( ltey r z eriia K o d e x u  w o y s k o w e g o ,  u k o ń c z y ł a  
już,  j ak  m ó w i ą ,  swoję  p r a c ę  i  zda s p r a w ę  z t e go  
w p i e r w s z y c h  d n i a c h  k w i e t n i a .

L i s t y  z R z y m u  donoszą,  i i  Y ic e - H r a b ia  C h a ­
te a u b r ia n d  d o p i e r o  po  o b r a n i u  Papieża  w yjed z ie  
do  t ę t e y s z e y  s t o l i c y /  W i a d o m o ś ć  o tym  w y b o r z e  
p os ła na  b ęd z ie  p r z e z  n a d zw yczayn ego  goń ca  do  
T u lo n u , a ztam tąd przez te le g r a f  do P a r y ż a .

— D n ia  3 o —
W c z o r a  p o  M s z y  ś. P o s ło w ie  zagran iczn i  

m ie l i  zaszczyt  z ło ży ć  K r ó lo w i  J m ci  h o łd  uszano­
wania .*  O go dz in ie  i s z e y  o d p r a w i ł  M on archa  ra­
dę  M i n i s t r ó w ,  poczerń J e n e r a ł  M argrab ia  L a s a l le ,  
m i a n o w a n y  G u b e r n a t o r e m  z a m k u  w C o m p ie g n e , 
w y k o n a ł  z w y k ł ą  p rzy s ię gę .  T eg o ż  dnia o d w ie d z i ł  
K r ó l a  J m c i  X i ą ż ę  O r le a n u , w r ó c iw s z y  z p o d r ó ży  
sw oje y .

Donoszą z T u lo n u  p od  d n i e m  25 b.  m. ,  iź 
t a m  z a w i n ę ł a  z N a w a r y n u  k o r w e t a  V iv to r ie u s e ,  i  
p r z y w i o z ł a  l i s ty  do r z ą d u ,  o r a z  p r y w a t n e .  O s t a t ­
n i e  w z m i a n k u j ą  o p o j e d y n k u ,  k t ó r y  się o d p r a w i ł  
m i ę d z y  P ó ł k o w n i k i e m  F a b v ie r  i  J e n e r a ł e m  G r e ­
c k i m  P e r d ic c a s , a  w  k t ó r y m  J e n e r a ł  zos tał  l e k k o  
r a n i o n y  w  p ie r s i .

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  2 5  m a r c a .

(* Gazety Warszawikiey).
S ł y c h a ć ,  iż K r ó l  J m ć  o ś w i a d c z y ł  z u p e ł n e

swoje  z a d o w o le n i e  z p o s t ę p o w a n i a  X i ę c i a  W e l l i n g ­
to n a  w w y p a d k u  z H r a b i ą  V T in ch e lsea .

Je s t  d o m y s ł ,  iż b i l  w zg lę de m  K a to l ik ó w  b ę ­
d z i e  d. 3 t b.  rn. w n i e s i o n y  do I z b y  W y ż s z e y ,a b y  
zos ta ł  p i e r w s z y  raz  p r z e c z y t a n y m .  D r u g ie  p r z e ­
c zy ta n ie  n a s t ą p i  z a p e w n e  d. 6 kw ie t n ia ,  a t r z e c ie  i 5  
t egoż tn ie sj ąca .  W  t y m  razie M on archa  p o t w ie r ­
d z i ł b y  go p r z e d  o d r o c z e n i e m  obrad P arlam entu  % 
p o w o d u  św ią t  W i e l k a n o c n y c h .  W ię k s z o ś ć  w  Izb ie  
W  yzszey za b i le m  m a  w y no s i ć  p rze sz ło  5o g ło ­
só w .  Z m i a n y  i za s t r zeżen ia ,  k tóre K o m m issy a  I z b y  
N iższey  w t y m  b i l u  u c z y n i ł a ,  są m ało  zn aczące ,  i  
po  w ię k s z e y  części  tyczą  się ro ty  p rzy s ięg i .

G a z e t a  M o r n in g  J o u r n a l  tw ie r d z i ,  iż  X ią 2 ę  
W e l l in g to n  za my ś l a  zaraz po  przyjęc iu  b i lu  w z g lę ­
d e m  n a d a n ia  s w o b o d  K a t o l i k o m ,  w n ie ść  b i l  w z g lę ­
d e m  ta k i eg oż  d o b r o d z ie y e tw a  dla w szy s tk ich  n i e ­
w o l n i k ó w  w  os a da c h  nss zy ch .  G azeta G o n ie c  zbija  
to t w i e r d z e n i e ,  j ako  zu p e łn ie  bezzasadne.

D a ls z y  c ią g  k o r r e s p o n d e n c y i  m ię d z y  X ią ż ę »  
c ie m  W e l l in g to n e m  i  H r a b ią  T V  in c h e ls e a .

5) L i s t  X i ą ż ę c i a  W e l l in g to n a  d o  H r a b i e g o
W in c h e ls e a  :

M i l o r d z i e 1 M i a ł e m  za sz czy t  od ebrać l is t  J W .  
P a n a  p o d  d. 18 b.  m. b am  J W . l Jan  za p ew n a  jes teś  n ay-  
l e p s z y m  sęd z ią  w z g l ę d e m  s p o s o b u ,  jakim  im ie  
swoje  co fn ą łe ś  z l i s ty  d a j ą c y c h  s k ł a d k ę  na K o l -  
l e g i u m  K r ó l e w s k i e .  N ie  zda je  m i się  jednak p o­
t r z e b n e  rn, abyś  p o s t ę p o w a n i u  m e m u  w  tey  m ierze  
c h c i a ł  p r z y p i s y w a ć  p o d ł e  i g o d n e  k ary  zam iary.  
N i k t  nie ma p r a w ? ,  aui  p u b l i c z u i e ,  ani p r y w a tn ie ,  
ani  n t ń e  , an i  p i ś m ie n n i e  obrażać d rugiego  tym  
s po so b e m ,  a jeżel i  j aki  sz l a c hc ic  do p u śc i  s ię  ob ra ­
zy z p o p ę d l i w o ś c i  , w  zapa l e  o b r a d  l u b  w  c h w i l i  
w z b u r z o n y c h  u c z u ć  s t r o n n i c z y c h ,  w  ty m  rasie  
g o l o w y  jest  zawsze d ać  zadosy ć  u czy n ie n ie  obra­
ż o n e m u .  J e s t e m  p r z e k o n a n y ,  iż J W .  Pan  c h ę t n i e



usiłować będziesz uwolnić od nieprzyjemnego u- 
O.ucia zniewagi człowieka, k tó ry  Go nigdy nie 
tu rbow ał i nie obraził. Jestem i t. d.

(podpisano) W elling ton .
Pan H a rd in g e  oddał powyższy list H rab ie ­

mu W inchelsea  , który go odesłał do Lorda F a l­
m outh . Następujące pismo obeymuje oświadcze­
n ie  Pana H a rd in g e , uczynione Lordow i F alm ou th . 

6) Pismo Pana H a rd in g e .
■— D nia  tg  m a rca  o 8 w ieczorem . —

Gdy L ord  F a lm o u th  żąda wiedzieć rozcią­
głość oczekiwanego zadosyć uczynienia, przeto Pan

lud tłum nie ciśnie się do podpisywania pe tycy i  
przeciw  nadaniu swobód Katolikom.

D nia  18 b. m. kiedy bił względem nadania 
swobód Katolikom został drugi raz w Izbie Niż- 
szey przeczytanym , up łynęło  właśnie 5o lat. jafc 
sprawę K atolików wniesiono p ierw szy raz w P a r ­
lamencie. Stosowny wniosek uczynił naypierw ioy  
P an  F o x  dnia 18 marca >779 roku.

N i d e r l a n d y .
E r n x e lla  dn ia  sg m arca .

Gazćty zJa vq y  dochodzące do dnia 20 listo- 
H a rd in g e  pozwała 3obie przełożyć mu dwa pro* pada donoszą, iż Sułtan M a t ta m  został przez rząd 
jekta , k tóre poczytuje za nay właściwsze do za- niderlandzki zrzucony z tronu, za złamanie urnowy 
spokajającego ukończenia rzeczy. Pan H a rd in g e  i obrażenie niderlandzkiey bandery. W  tym ce- 
więc ze strony Xiążęcia W e llin g to n a  oczekuje lu posłaną została do B orneo  fregata B ellona  pod  
p rzyjęcia jedney z dw óch następujących propozy- kapitanem D ibbez. (z Gaz. 1? ar.). 
cyy: A lb o ,  żeby H rab ia  W in ch e lsea  napisał bez
z włóki do sekretarza K ollegium K ró lew sk iego , i  
w ynurzy ł  życzehie cofnienia swego listu , w  k tó ­
rym  przypisuje Xięciu  tak obrażające pobudki, i 
aby razem ośw iadczył,  iż po dokładnieyszey roz­
wadze uznaje się za niemającego praw a przypisy­
wania ,Xiążąchi takich pobudek , i ze dla tego ża­
łuje postępku sw ego ; lub też, aby H rab ia  W i n ­
chelsea  oświadczył toż samo w liście adressowa- 
nym  prosto do Xiążęcia W e llin g to n a , z w ynurzę- aę , i przełożyli 
niem ża lu ,  iż Xiążęciu z powodu przewodniczę- wionę 
j i ia  jego na zgromadzeniu względem Kollegium 
Królew skiego przypisyw ał pobudki , k tóre  dla te- 
,go Xią£ącia są bardzo obrażające, (a k tó rych , jak 
teraz poznaje , nie miał praw a mu przypisywać).
,W  obu razach oczekuje się, aby takowy list przez 
Sekretarza Kollegium Królewskiego był podany 
do umieszczenia w Gazecie S ta n d a rd , jako piśmie 
p u b liczne in , które p ierw iastkow y list Hrabiego 
W in ch e lsea  obeymowało.

D opisek dnia 20 m arca . Umieśzczenie słów 
snaydujących  się w nawiasie nie było żądanem 
-podczas óstatn iey  rozmowy z Lordem F alm outh .

4 (podpisano) H . H ard inge. 
t (D alszy ciąg nastąpi.)

T  u r  c Y A.
S ta m b u ł dnia  i  o m arca .

(z G a sa t f  War»*aw»kiey.)
Przybyło  tu znowu kilka transportów zboża, 

co zmnieyszyło obawę głodu. Dywan często się 
zgromadza. Dnia 8 b. m. odprawiła się nadawy- 
czayna rada, n» którą udali sję wszyscy Panowie 
kra jow i do Sułtana, chcącego wyjechać na woy- 

m u  środki niedawno postano*

Flolta , ztoioua z ro okrętów wojennych, u- 
zbrojona w  arsenale, wypłynęła  d. 7 b. m. tia ka­
nał; za kilka dni popłynie ztąd także wiele woy- 
ska do S ilivria  i Rodos to, zkąd lądem uda się do 
A d rya n o p o la .

O d gra n ic  tureckich  tg  m a r c a  
List od granic Serwii pod dniem *4 b. m. 

wyraża: ,, W  B elg ra d zie  rozchodzą się smutn®
dla T u rk ó w  wiadomości o stanie rzeczy w S ta m ­
bule. B rak  żywności daje się tam czuć bardzo; 
Posłowie zagraniczni każą codzień rozdawać ch-łeb 
najuboższym klassotn ludu, dla zmnieyszania ich  

•n ęd zy ;  piekarzom przydano dozorców, aby tył# 
ty lko m ą k i  w y p i e k a l i ,  ile władza uznaje Z3 rzecz 

** P  a r E a m e n t .  konieczną. Lecz środki te  nie zdołają o d w r ó c i ć
Iz b a  JSiźsza. Dnia 23 b. tn.1 aamieniła i ię  niebezpieczeństwa, k tóre  zagraża Stam bułow i. Od- 

Izba w wydział t a y n y , i naradzała się nad tern, dalenie kilkunastu tysięcy G reków i Iz rae litów , 
czy K ato licy  mają byd£ przypuszczeni do Parła-  przy w ielkiey ludności s to licy , ten tylko skutek 
mentu. K i lk u  członków m niem ało, iż dosyć jest sprawiło, iz ci nieszczęśliwi są^ wystawieni aa 
dozwolić im sprawowania u rz ęd ó w ;  wszelako Pao  naywiększfj nędzę. Zbierają dla nich składkę^picr- 
JPeel obślawał za dozwoleniem im p raw a naleze- nręzną. Iz rae lic i  w B e lg ra d z ie  zayinujjj się onmy- 
nia do Parlirtnenrtu , i gdy przyszło do głóaowania, śleniein wsparcia swoim jednowiercom. 1 urcy 
wniosek M inistra przyjęto większością 207 kro- coraz bardziey nie uraj<}, Serwianom.  ̂
eek przeciw 84. Pan P e e l  uczyni dodatkowy wnio- W e d łu g  liatów z E g in y  pod dmera 26 lu te-
sek, aby duchow ni K atoliccy nie mogli zasiadać g®i sprowadzono do tamecznego portu bryg i k o r -  

Parlam encie. kl0l‘e o b r a n o  Egipcyanom. b tra ta rcha I*
-uu 'Dnia 26   f  p s y la n ti  donosi w  rapporc ie  swoim o bitwie sto-

W  Izbie wyższey członkowie opporycyi u- czoney w Liwadyi, w skutku  k tó re j  wypędzono 
iy w a ją  uruiarkowańszych wyrazów, od czasu, jak T u rk ó w  z tey prowincyi. 
im Xiążę K la re n ey i  gwałtowność ich  naganił.
Gazety , ich  stronę trzym ające , nie przestają je 
d n ak  g łos ić , iż Alitusłrowie złudzili Króla , że są 
zmiennicy , rewolucyoniści i zdraycy ; że X ią1ę 

• W e llin g to n  chce bydź dyktatorem, a za narzędzie 
r używa wyznania K a to l ik ó w , że Pan P ee l dla te-

H  g  l  o 's z  e n  i e.
‘ L itew sk i Pocztami ninieyszym wzywa ży­

czących  s o b i e  podjąć się dostawy po trzebnych  mu 
od dnia i  l ipca  ro k u  teraźnieyszego w przeciągu  
trz e ch  l a t ,  w każdym do tysiąca sążni i w ięcey ,co  mu półnaga, iż się boi stracić urząd M inistra ;  . s k

że wszyscy członkowie P arlam entu  , co zdanie jednopolanowych d rew  bi zozowych , ole owych i
swoje zm ien i l i , są zdraycami względem K róla , na­
rodu i religii. Nie zaniedbują obok tego pochle­
b iać  władzy l udu,  wychwalają jego mądrość i re- 
ligiyność, i wzywają do Wszelkich gwałtowności. 
Gzego gazety pomieścić nie m o g ą , to zawierają 
przylepiane na rogach ulic odezwy i pisemka u- 
lo tu e , przyozdabiane zastraszającemi winietami, 
t a k ,  i i  John  Buli. (lud Angielski) w rzeczy samey

so sn o w y ch ,  każdego gatunku po ró w n ey  części ,  
ż tem , iżby Się oni stawili V  Póćztamcie dla odby- 
cia targoW W te rm inaćh  następujących: pierw szym  
7, drugim 10, a trzecim  i 5go dnia następnego mie­
siąca m a j a ,gdzie i dalsze k o n d y c je  będą objawione, 
z  w arunk iem , iżby każdy życzący z łożył przy  ob­
jawieniu ńa piśmie p raw ćm  ustanowiony załoga

drży  od strachu: I  tak przed kilkoma dniami g ło -* mogąc v bydź pew nym  i zupełnie skarb zabezpie- 
s i ł  pew ny rzemieślnik , człowiek z resztą desyć czającym , bez czego n ik t  do targu dopuszczonym 
rozsądny, ze Papież przysłał do L o n d y n u  dw óch , ,.  • ’ , n  • « ^  • a t
a - . .. trińrirch ipHsn bvdz n iem o/e. Dnia 8 kwietnia  1829 roku.A eritow, z ktorycn |eaen zaymie sie zaraz po swie- j

ł a c h  Wie lk anocny ch urządzeniem świętey  i n k \ \ i -  
-«ycyi. Nie można się w ięc  dz iwić,  i i  zastraszouy

S ek re ta rz  i K a w a le r  A i id rz e y D ry ń .  
Naczeln ik  Stołu P isa rew .

Pozwolono drukować. Z  polecenia J IV. L itewskiego W ojennego Gubernatora.
A r.drtey B licharski R zeczyw isty  R a d ca  Stanii i K aw aler.

w D ru ka rn i R edakcyi,



DODATEK DO GAZETY KUKYERA LITEW SKIEGO N. i i .

j j i l n o  dnia 8 K w ie tn ia  v. s. 1829 rolni.

i Litewsko- W ileńska M ag is tra tu m  Powszech- 
hey Opieki ninieyszem  o g ł a s z a , i i  w tu ty  będzie 
sir prżedaw ac p rzez  aukcyą oddany na eW ikryą 
za om inienie term inu  dom m urow any w y s ł u ż o n e g o  
Profetsora K adry S tanu  R eszki; położony w mtc* 
ście W iln ie  na przedm ieściu  Rukiszkach pod  
8 56 , do czego naznaczono pow torne ierinit 'y. 1 -syJ 
Śg kw ietn ia , Ig i  2 i 3ci ostateczny 6 nasię; J , 
cego maja. ŹycząCy kupić len dom zechcą p rzy -  
bydź do M agistra tury PowszeChney Opieki R a  ­
nionych dni w czasie posiedzeń i widzieć w n u y  
przedającego śię domu inw entarz z ocenką.
5 i m arca  1829 r. , APreeoDi>

HenpeineHHŁiM RjieH-b K ojuicikcki 
ri KaBajiCoi, l le m p i. K jieucm t.. .

CeKpernapb Msaitb CeKpemap*
HanaAtHiiK-b Lmojia 1 yoepHCK.ni 1

AHflpiKeeBCK-iił.

ń9 °P‘f  "TZZ aJcysię przedaw ac pr*ez aan j t

wac v.ec li o a przybydż do Upitskiey Opieki na 
dzień 19 an ryła: gdzie i inwentarze lycli ma­
jątków okazanemi będą. B att 1629 1. apiy <4 
[ d n i a .  \V mieście Sądowem Poniewie?,.

Sędzia Zieius. U pits. Adam Jańeński.
Sekretarz Korabjewiez.

^  Nieruchomy majątek Dombro-
— n« zmarłego Podkomorzego Jozefa Zabłoc­
kiego , położony m ie ń s k ie y  gubernu w Z a w iley -
shim  p c ie , w którym  z a p is a n y c h  do ostatm ey  1816
r  rewizyi jest osobiście p łc i  męzkiey A 7 . zen- 
Jliiey 129 dusz, urodzonych po rewizyt p łc i męz- 
hiey 6 i i zeńsliiey ?9 ^  wszelką należącą
do nich ziemią iwszetkiem na mey 
oceniony podług locioletmey proporcyt d chodu 
6 9 )446f i  70 hopi nss., we cztery n n e s ^ o d  
dnia poźnieyszego wydrukowania w St. le te is -  
Tmrskich albo Moskiewskich gazetach ogłoszenia, 
do czego osobno naznaczone będą uprzednie ter­
miny. Dnia 5 kwietnia 1829 r.

H e 11 pemeh 11 biH ‘-IjieHB KoJt-ieiKCKiii A cćecopB
h  KaDaaepi. l le m p t  K jie2ćmi>.

CeKpernapb H. Cojimvianii.
liańaAi.nHKT. Gmoaa PyCepHCKia CeKpeiuapi,

Au/tp'KeeBCK^t'    ---
Od Lilewsko-Wi lenskiego Gubernialnego

n-ądu„ t a * . * .  »  d l *
ga J o n u * -  nucicieW l»» p n f
mie położonego ł a ^ o  *
tament m ieAskiego e t i* n c
z  p  ubUcznych targo* z to to-.

1 in moia. & ukończona mcod—rhrva zaczęta Ima 1V mur A->racy a < J . tcjI0 roku, miinatzono przezm ien n ie  do 1 5 augusta up o  ’ r
1 tnr&ow w Tr ileuskicy  AAa/*~ ten  R zą d  term iny do tai gon J

I  . , 2 5 i 3 Ci ostateczny a6bo\ś>ey Izb ie: 1 szy  24 , 2g t
, . , ■ , Zat e m zyczący podjąćterażnieyszego kwietnia. J , . .

J b „t-rybydz na te term inykię ley reparacyi zechcą P ~J J ,
do tułcyszey Skarbowcy Izby.

Jssesor J ó ze f Szu tc.
Sekretarz Janiont. 
n a cze ln ik  Solu P iotr W o la n sh .

1 Sad Ziemski P ita  Kowieńskiego dckrcleni 
dnia dzisieyszego ogłoszonym w sprawie kotikur- 
sowey wierzycieli uad łunduszem n. Ziem. a po- 
in iey  Gran. Vita K ow ien. Prezesa J W . Józefa 
Chłopickiego w  przedmiocie jednoe/.asowey dla 
wszystkich domierzenia satysiakcyi , dzień 18 
kwit tnia na urzędową iuw eucyą majntkn VVę- 
dziagoły z folwarkiem  Józeflowem i dalszeml 
attyuoncyami, oraz ruchomości, i wszełkiey o~ 
gólney, po wyrażonym J W . Chłopickim pozosta­
łości , dzieii 4  maja na spełnienie przez w szy­
stkie stawającć i uiestawające strony kompor-  
tacyi przy własnych Ziem. P ttow ych  aktach, a 
dzień 2 5 julii terażnieyszego 1829 roku na zjazd 
pierwiastkowy ad fundum majętności W ę d / ia -  
goły wyż rzeczoney, otaz akta inkwizycyi, k a l-  
kulacyi • werelikacyi z tradycyynemi possesora- 
mi udecydowawszy, dla wiadomości powszech-  
nęy,i spełnienia namienionego dekreln przez stro­
ny w tey sprawie iuteressowane ogłasza i i do  
teyże wiadomości podaje. 1829 roku mea mar­
ca 5 1 dnia. Duchowny Dep. X-Franciszek S id o -
rowiez Kan. Call. Brzes. D.

Adam Koźakowski-
Prezes Sądu Ziem. P ttu K o w ień .  i KaVva* 

ler Ludw ik  Graff Kossakowski Sędzia Ziem.
D aw id  Gineyko Sędzia Ziem. K owien.

Regent W in cen ty  S w o L ień .

i  Ź rozporządzenia Sądu Głównego L i t e w ­
sko W ileńskiego* 2go Cywilnego Departamentu  
majątki Podbrzeż do dziedzictwa Jana, Sodalt
szki Floryana, braci W e r e s z c z y ń s k i c h ,  1 K uc i-  
szki Stanisława Boliuszewicza należące, w 1 lc.'e 
Upitskim położone, z publiczuey licytacyi od dnia  
S5 apryla roku terażnieyszego oddają się przez 
P o w i a t o w ą  Upitską Upiekę w  areudowną pos- 
SCSyijj i y c z i c)' zatem takowa majątki arendo-

1 Roku 1829 marca pierwszego dnia 0-  
świadczenie imieniem JPani Krystyny z B ohu-  
szewiczow B enedyktow ey  Nieszokociowcy oru-  
czuikowey Pttu Rosień. na JP P . Raymundego  
i  Lnacego Nieszokociow mianujących się bydż  
aktorami folwarku Nieszokoó czyni się w o k o ­
liczności następney: Ohżałni Nieszokociow.O
przypvtujacy się do dziedzictwa, k iedy uw aza-  
ja że wielkiemi oenrami majątek Nmszokocie  
zwany w  Ptcie Rosień. sytuowany jest obciążo­
ny Żc prócz dziedzictwa nic w zysku d la  siebiB 
nie’ maja: bo nad wartość ziemi przez zeszłego B e­
nedykta Nieszokocia są długi 1 hypotykowanO  
i za naypierwszą kredytorkę żałca D ellka  jest u -  
zn an a / Postanowili przeto jak dochodzą wieść; 
zaciągnąć na wspomniouym majątku ciężary , t 
ziemia czasu Sądów Granicznych zafrymarczyć,  
aźeby° tym sposobem uszczuplić dolę praw uey  
possesorkii przyprowadzić do naybiednieyszego  
«tanu; s^ięc gdyby nikt z niemi n iezaw ierał ktt 
krzywdzie Deltorki tranzaktow i nie k red ytow ał  
sumut z ew ikcyą na folwarku Nieszokociaclij 
przez niuieysze oświadczenie zapowiadając ze  
o taki zamiar obżałnych, prawem dochodzić b ę ­
dzie, uayuroczyściey manifestuje się.

Krystyna Nieszokoeiowa.
Roku 1809 miesiąca marca 220 d n ia ,  pd  

sessvi sadowey w s k u t e k  podaney prożby i na-  
staley rWolucyi , przed Aktami JEGO 1M P ^  
R A T O R 6K IE Y  MOŚCI ińiemskiemi Pttu Rosiefla



znaydując  się obecnie  W j P a n i  Krystyna N i c -  
szoko cio wa Porucz .  l a k o w e  oś w ia d czen ie  d o  akt  
od d ał a ,

Przyyjafem T e o d o r  Jus zkicwicz  Regent  Z.  
P t t u  Rosieó.

P r e z y d e n t  Ziemski  Zeno n Zaleski.
D o z w a l a  się d r u k o w a ć .  W i l n o  d. 6  k w i e ­

tnia 1 8 . 2 9  roku Cenzor Leon Bo row sk i .

i W dnają lku  Dziiełtaniszhach o p ń łp ią iy  m ili 
od W iln a  w p a r a f  ii Eaw aryskiey będzie się p rze -  
daw ać od daia  1 7  do 2 5  kw ietnia  m. t. bydło ro­
gate, owce, św inie i dalsze sprzęty gospodarskie; 
syczący nahydż znaydą na m ieyscu u  ekonoma m a ­
jącego w  tey rzeczy dyspnzyą, wszelką in fu  n acyą. 

W olno drukować 1’olicmeyster Chrząstowski.

T A B E L  L A
Wygranych trzeciey Klassy trzydziestey piątey Łoteryi Klassy 

czney Królestwa Polskiego podług następującego porządku.
Nr. | Z t . | N r . j Zl. j N r . | Z ł . Nr. i Z i. ! N r . 1 Zt. i Z r . 1 N r. | Z ł . | N r. |  Z ł .

10 1 2 0 0 5688 2 0 0 co CJ
ł

N
I W 2 0 0 1 1 7G 2 2 0 0 1 37 o 5 2 0 0 1 9 8 2 9 | 7 5o 12 548S 3o o 284 i 5 2 0 0

i o 4 ; 2 0 0 3 7 1 7 5o o 8 9 3 0 0 u  884 2 0 0 52 2 0 0 55 2 0 0 2 3 8 9 0 2 6 0 0 2 8 6 2 8 3o o5 i g 2 0 0 1 1 7 4 2 0 0 38g 3 2 0 0 1 1 9 2 8 2 0 0 1 6 0 1 3 2 0 0 ‘ 9949

OOM

I 2 4 1 6 6 2 0 0 2 8 7 6 0 2 0 0
6 0  j 7 JO a 4 1 g 2 0 0 S 9 2 9 to O O 1 >007 2 0 1 1 6 2 7 0 5q o 2 0 1 7 1 5o o 2 4 3 6 2 3o o 2 8 8 9 8 2 0 0
8 9 8 2 0 0 452 1 2 0 0 9 0 0 9 2 0 0 1 2 I l 4 2 0 0 i 6 4 i 4 2 0 0 2 0 2 1 6 5 o o ; 244q 4 2 0 0 2 g o 2 q 7 5o

i o 35 5o o 4 7 0 4  2 0 0 CJ210 2 0 0 1 2 2 9 1 2 0 0 i 65o 4 5o o j  2o 486 2 0 0 2 4 5 3 3 2 0 0 2 9 1 0 7  1 2 3o o
1 1 0 6 5o o 5 o ÓOO 9 ^9 1 3o o 9 5 i 20 . 0 8 8 2o o i 2 o 644 1 0 0 0 a 4 8 1 2 7 5o 5o o4 i 5o o 52 l>4 3o o 9 1 7 8 2 0 0 i 255g 1 2 0 0 93 2 o o j  54 5o o 2 4 9 8 1 2 0 0 6 7 3o o
1 2 0 8 5o o 75 7 6 0 9 8 3o o 1 2 7  i 5 1 0 0 0 11 6 6 8 7 0 0 0 2 0 7 6 8 7 6 0 j 2 0 1 0 7 5o o 2 g 3  1 1 3o o
i 5o 4 7 5o 55 1 6 2 0 0 9727 3o o 1 2 8 2 0 3 ( 0 !  1 0 7 1 4 2 0 0 2 1 0 6 8 2 0 0 25a 3o 4o o o 2g 4  i 8 3o o
1 6 2 0 3 0 0  64(11 2 0 0

J 7
3 o o 1 3o g 5 2 0 0 1 6 9 6 8 2 0 0 21 i o 4 2 0 0 2 537 9 2 0 0 2 9 5 1 5 5o o

i 75 9 2 '  O b b a g 2 0 0 g 358 2 0 0 98 2 0 0 1 7 0 7 8 1 2 0 0 0 2 i 3 o 6 2 0 0 25442 3o o 6 2 3 0 0
i g 85 2 0 0 6 7 2  i 2 0 0 998 5 5o o i 53g 6 2 0 0 1 7 1 2 3 2 0 0 i 5 2 0 0 255o o 3o o 2 9 6 7 7

2 9 7 7 1

2 0 0
99 2 0 0 6g 38 75o 1 0 0 1 0 2 0 0 ■ 3463 5o o 1 7 2 9 4 2 0 0 2 1 567 2 0 0 2 5663 5q o 2 0 0

2 1 0 7 1 2 0 0 45 5o o 1 0 2 2  1 2 0 0 .  9 ‘
2 0 0 1 7 5 2 7 7 6 0 7 6 2 0 0 25852 2 0 0 2 9 9 4 2 5o o

' , 9 ° 2 0 0 7424 3 0 0 65 5o o j i 386o 2 0 0 1 7 8 9 2 2 0 0 2 i 8g 5 2 0 0 2 6 9 6 9 2 0 0 63 i 5o o
25 1 2 2 0 0 7552 2 0 0 g 5 2 0 0  1 i 5g 55 2 0 0 i 85g 5 2 0 0 2 i g 34 

5  9
2 0 0 2 6 5 9 7

2 6 4 6 2
5o o 3 o o 28 5 o o

2 8 2 1 2 0 0 48 2 0 0 i o 4 6 2 5o o 1 4 2 4 9
i 4457

5o o 1 8 6 0 2 5o o 2C0 2 0 0 77 0 0 0
8 - 2 0 0 7 7 0 8 2 0 0 1 0 6 0  4 1 

7 6
i 5o o | 5o o 1 9 1 2 4 2 0 0 5 i 2 0 0 7 6 . 5o o 3o i 53 5a o

2 9 7 6 5oo 9  5 1 0 0 0 2 0 0 1l 4b 72 2 0 0 45 5o o 2 2 2 9 8 3o o 2 6 7 2 1 ! 2 0 0 35 2 0 0
5 o 5 1; 75o 7 8 6 6 2 0 0 9* 3o o  1 1 8 7 1 2 0 0 8 2 3o o 22540 2 0 0 2 7 2 1 0 2 0 0 54 1 0 0 0

q  1 ; óoo 8 2 1 2 200 1 0 9 7 6 2 0 0 1 15 > 7 0 3o o 193d 0 2 0 0 2 a 4o 8 2 0 0 27355 2 0 0 3021 1 2 0 0
0 2 7 ‘t  1 2 0 0 85  j 1 2 f ) 0 1 1 2 1 8 2 0 0 i 53o 5 20. 0 i q 43 1 5o o 2 1 2 0 0 2 7 7 6 7 2 0 0 45 2 0 0
5498 , 2 0 0 . -7'1 200 1 1 4<)2 2 0 0 89 2 0 0 19575 2 0 0 2 ? 65g 200 2 8 2 8 9 2 0 0 3o5i4 200
3 6 7 1 , 0 0 0 '8435 200 i 156 x 3o o l 1 5636 3 0 0 I9(3l5 6 0 0 0 2 2 6 6 8 200 285 i 3 2 0 0 3o646 200

Następujące Numera kaźden wygrał jb Złotych.

N r | Nr. | Nr. | N r . |N r . i Nr. | Nr. i Nr. | Nr. j N r.  | Nr. N r. j Nr. | Nr. | N r . | N r.
1 1 0 U0 9 7 1 9 1 8 2 8 o3 380-± 4 7 7 ! , 6 9 9 3 7 2 8 0 1 7 8 1 1 9 1 2 7 1 0 0 0 6 1 io5g 1 2 0 0 8 1 2 8 7 9 1 3746 i 4954

2 6 1 io5 53 4 _ 59 48oo 6 0 6 6 8 6 17922 6 8 1 0 1 8 2 4i 85 1 2 9 4 5 i 3 8 18 9858 i3 98 5 1 3 g65 45 6i25 9 ' 63 7 6 9 1 i i  i5 6 84 8 2 8 9 1 0 0 1 5
2o5 25 2 0 2 0 32 8 0 9 ' 2 6 9 2 8 0 0 9 8 2 1 0 2 7 7 75 1 2 1 0 0 i3 io g 5i 2 0

*9 1 2 7 6 85 6 1 4o4i 4 9 1 8 7° 94 6 0 9 2 0 7 io3o i 11234 3 23 „ 5 3 5i
8 0 8 8 2 1 65 6 7 85 2 Ó 81 7 3i5 8 i36 2 2 7 8 7 23 35 i5g5 1 77

3 u i 3 o 2 2 2 0 2 29*5 4i 17 65 85 2 2 6 7 7 0 55 8 9 58 45 i4o 11 97
4 0 7 6 0 1 9 6 0 37 79 6 2 1 5 4 0 8 2 2 2 93o 5 36 8 0 55 44 6 2 i 5 i o i

4 7 64 Di 84 53 5oo6 2 8 42 3o 3i 64 85 1 2 2 1 1 i32 io i4 i3 5 *7
9» 14 14 63 „ 89 55 5o 47 4 7 83 5 36 io4o6 i i 325 56 45 55 8 9

5o6 23 75 oi64 56 58 54 7 4o4 4i 98 1 8 i i i 3 8 1 2 6 1 4 7 8 93 6 0
56 7 6 2 3 0 9 * 7* 65 ,  79 6 3 12 6 1 7 8 g438 2 2 6 2 • 2 8 99 i 42o4 l520 9

9« 79 33 3 2 0 2 4221 5io6 5o 6 7 843g 5 7 29 7 6 54 i53o8 32 2 7
6 1 5 9 ' 83 5i 29 59 

„ 79
64gi 2 1 8545 g542 97 n 5 5 6 9« 9 9 0 2 8

3o .9 * 9 4 3325 30 65oi 83 8 6 1 7

6 9

9 6 3 1 1053q 1 i 6 i4 94 6 0 i45o5 2 9
52 15 1.1 2 4 2 6 3 7 38 52o3 6 6 2 6 9 2 6 2 6 0 25 12421 13425 3o 36 ■
97 36 46 „ 93 5i 38 55 7 5i 1 8 7 2 8 79 1 0 6 7 3 8 9 44 2 7 77 83

789 5 i 81

8 6
. 1 4 2 6 8 6 5525 7 0 23 64 9° 7 4 6 2 4g 55 i44o6 8 9

9-J 6 0 8 2 43o3 74 6 7 Ś 1 2 8 : 8 8 0 1 (92 1 0 7 0 9 83 8 9 8 6 45 i55o i
8o4 1 6 0 7 98 5563 ‘9 ,  77 4o 8 9 8 9 7 8 1 99 90 63 9 2 46 1 0

29 85 25l 2 6 5 2 7 5458 6 8 1 6 9 0
96

25 7 1 1 0 8 2 6 1 1 7 1 5 1 2 2 0 8 q5 i45±7 32
7 6 9i 263o 76 42 55gg 6 2 79 8 9 43 65 2  1 9 8 64 64

9 ” 1 7 1 5 53 96 6 7 56o8 6 9 1 1 9 8 98 98
r
0 1 64 24 1 35o5 14 6 8 1 i5 4 i6

6 6 2 7 2 7 1 2 6 6 6 2 85 2 6 7 0 1 2 7 6 6 9 8 9 0  4 g835 52 7 6 45 9 8 . 94
1 2 7 0 6

43
97 i838 2 6 7 0 4456 57 1 8 7 ’ 7 7 3 7 5 1 1 8 0 0 1 2 6 7 ) 99 52

1024 45 4 1 7 2 85 8 8 7 1 4 1 7 7 2 6 84 9;p8 1 0 9 6 2 5i 1 2 7 0 6 i362g >9 7 8
54 52 7 2 „ 74 45og 5o4o 46 3o go43 2 0 43 i , g i 5

24
7 4 53 9 0 8 6

56 6 8 78 0 7 0 1 1 4 7 0 3 5o 48 45 ?4 56 6 1 9 8 38 i485B x 5558
75

1 0 9 6 ]
83

1 8 8 6
8 8

2 7 9 8 !
9 6 1

5844) - .  i 7 o5|
94 

3971 i
7 2 0 7
7 25o

44 
7 7 7  4

9 1 11 
9 1 1 6

94
10042

i i o i3  
1 1 0 2 9

34 
1 ig44

1 2 8o5 
1 2 8 0 7

7 2
1 5 7 2 7

/  6 9  
i48g5

56
1 5 5 7 1



Trzydziesta Piąta Loterya Klassyczna. trzecia Klassa.
Nr. ! Nr.  j Nr. j Nr.  j N r . j Nr .  j Ni

16427 17208; 1815i) 189:19
i 6512 1 7002

r 7 7?
45 4 69 1901 1 j

44 89 60 67
16624 84 82 68

26 89 18216 19138
16728

29
55

17436
9 '

26
64

19204
28

17542 18009 ^68
85 56 5 , ig 3o4

16808 9 ? 72 i 4
45 17606 8* 64
62 9 96 , 77
69 10 iS4 i i ig 4o i

i 6q i 4 70 5 1 9
5o 80 68 73
94 95 88 78

17088 17727 i 855o 95
52 4 i 74 ig 5 i 0
b y 53 91 25

79 64 18600 35
.17116 17809 58 47

5 i4g i 5 97
61 35 18701 6 1

63 59 7 67
68 66 67 10622

95
17202

/ i 4

67 18332 69
1797*
18007

56
64

19717
3o

21 38 84 35
23 45 97 5 i
26 49 18912 89

17242 18106 18966 19814

19833 20802
36 66
39

1930O 20901
54 9 2
61
65

21010
21116

7 3 42
91 69

2 o o 6 l 21234
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W*zvstKie w ,  -  __y? odłjędzle" się dni„ -

roku  Losów do tey Doteryi uosiao m om s łsłuc^ o u wozystkich K ollek torów  paten tow anych

tak w0 ^ r ^ g ™ ę ^ S ą c y c h  w nirlieyszą Loteryą, ażeby wymieniali Losy do kazdey Klassy, stoso­
w nie  bowiem do' a r ty k u łu  u  Obwieszczenia obok Planu w ygrana temu tylko wypłaca się, kto z 

y ' • ' 1 Kln«sv nosi8da Numer wygrywający. w W a rsza w ie  dnia  6 kw ietn ia  182$ roku.
^ “ ' • ■ ' S Ł S r a a i t M  L O T E R Y I K R Ó L E  W  ST W  A P O L S K IE G O .
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X Z roporządzenia wyższey Zw ierzchności 
jeszcze w 1824 roku, w mieście D yneburgu  u- 
stanowione są dwa ja rm ark i : p ie rw szy  od 5 do
00 c z e rw c a ,  a drugi od 24 grudnia do 4 sty­
cznia. T akow e jarm aki , z przyczyny i.e w D y- 
mehurgu nie by ło  dos ta teczne j  liczby k ram  i  
dalszych rzeczy, by ły  nieogłaszane ; teraz zaś ze 
w z - lęd u  i ł  na w ielkim  nowem przedm ieściu  w y­
stawione już są kram y i domy wygodne , gdzie 
bardzo dogodnie mogą się odbywać jarm ark i,  nie­
m n i e j  też stosując się do potrzeb kupowania ró ż­
n y ch  to w aro w , zapasów Żywności 1 m ateryałow, 
z p rzyczyny robienia fortecy , p rzebywania do 
20 ,000  w o y sk a ,  i n iem ałey  l iczby samych mie­
szkańców miasta, rów nie  z p rzyczyny  wybudo­
wania sądow niczych m urow anych domow, zało­
żenia powiatowych szkół i Kon.missoryatskiego 
D epo, dla k tó ry ch  budowowli bywa więcey 4 ,000 
robo tn ikow , po trzebu jących  różnych m aterya łow
1 zapasów ; u rząd m iey sco w y , za powszechną 
zgodą m ieszkańców miasta zamierzył dla pod­
niesienia pomienionych jarm arków  podać do w ia­
domości : 1) iż dla wygody kupieckiego stanu
podczas ja rm arku  żadnych poborow, ani pod ża­
dnym nazwaniem opłat, od nikogo niebędzie  wy- 
m aga nem ; 2) W  ciągu dwóch lat, przyjeżdżający 
k u p c y  mieć będą k ram y  ze sklepami , lakoz bez 
żadney opłaty ; 5) latem dla koni wyznaczone
będzie pastwisko bezpłatne ; 4 ) mieszkania ze
stayniami mieć będą za cenę bardzo um iarkowaną, 
bez  żadnego zbytku ; 5) ze strony m ieskiey  Po­

l icy! i Dumy dawana będzie wszelka pomoc i p ro -  
tek cy a  , tak aby niebyło naymnieyszych k rz y w d  
i ucisków- Zatem  kupcy  i wszelkiego stanu lu ­
dzie zechcą na w yżey wymienione jarm arki p rz y ­
bywać do miasta Dyneburga.

H orodniczy Major Lew andowski.
Głowa G e lb o w ic z .
B urm itrz  Palczewski.
Batman Łosokowski.
Sek re ta rz  Okołow.

N o w e  d z  i e  l  a.
N izey  podpisany odebrał św ieży transport

dziełu  p o d  tytułem".
A rchippe Thaddeewitch ou V erm ite russe p a r

M r JBoulgarin, traduil du  russe, sous les y e u x  de 
Vauteur; 5 tomy in  12, p iękna  edycya z ryc in a m i, 
cena rub. sr. 4 , z pocztą  r . 4 A.8 0 . A utor szczęśliw y  
naśladowca Addisona i Jouy, żywo i dowcipnie kre­
śli obrazy obyczajów krajowych. P ism a  jego w net 
po w yjśc iu  na kilka  języków  przełożone zostały, a  
tłum aczenie n in ieysze , pod okiem samegoz B u łh a -  
ryna  wykonane, równie p od  w zględem  wierności 
ja k  pod w zględem  w ykończenia nic do życzenia  
nie pozostaw ia’

T. Glucksberg X ięg a rz  i P ypogrn f Ces. W i-
leń. Uniwers.

W olno drukować Policm eyster Chrząstowski.

2 U w iadam ia  się : że L o te ry a ,  w iz e ru n k u  
s ta r  ozy tuey  Ś w ią ty n i  D yanny  w Rzym ie z 10,608



ka w a łk ó w  drzewa kruszynowego bez naymniey- 
szego klejenia złożonego, będzie się ciągnęła dnia 
26 apryla b. r. po południu,  w handlu P. O li - 
w ie ra  przy Zamkowey ulicy , gdzie tenże wi ­
zerunek jest w każdym czasie do widzenia. 
Oraz rna honor  zawiadomić właściciel onegoż, 
iż nayduje się tamże czterdzieśeie bi letów pró­
żnych do wzięcia , cena jednego jest kop. srebr. 
5o. Zastrzega się przytćm : że bilety nieopła­
cone nie będą należeć do wygraney , i będą 
z rejestru wymazane przed  ciągnięciem.

W o ln o  drukować Policmeyster Chrząstowskh

Handlujący Ogrodnik Johan Cygler 
przejeżdżając przez tuteysze miasto poleca 
się wyborem  drzew ow ocow ych , ma on na 
zbycie przednie jabłonki, gruszki, w iśnie,  
ś liw ki, ringloty, brzoskwinie i morele, tak 
w  wysokich drzewach jako i w  szpalerach, 
przedaje oraz winorośle w  naylepszych ga­
tunkach, krzaki porzeczkowe, agrestowe i 
malinowe; krzew iny różane, ogrodowe i 
miesięczne;posiada sto gatunkówroślin g w o ­
ździkowych —  naypięknieysze aurykle, cy- 
bule kw ia tow e  świeże, naylepsze nasiona 
kw ia tow e  ogrodowe.—  Zapewnia przytem  
iż wszystko po cenie nayumiarkowańszey  
odstąpi.

Mieszka w  domie Skrzyckiego naprze­
c iw ko Ostrey Bramy. N- 1260. '

W o ln o  drukować Policmeyster Chrzą- 
śtowski. _______

O G ŁO SZEN IE  PR EN U M E RA T Y .
Rysy Moralności i Li teratury,  albo postrzeże­

nia we względzie obyczajów , zwyczajów i 
L i t e r a tu ry  Anglików i AmorykadóW, napi­
sane po angielsku przez Waszyngtona I rwin-  
ga Amerykanina,  a t eraz na polski język prze­
łożone.  T om ów  dwa.

M a t b r t e  T o m u  I s z e &o.

Szczegóły o Autorze. —  Podróż  Zona.—
Rozko,  (uczony Liwerpu lan in  , bank ie r . )—  U 
autorach  angielskich o Ameryce piszących.— O 
życiu wieyskiem w Anglii. —  Nieszczęśliwa mi­
ł o ś ć .—  Sztuka napisania x iążk i .—  Król  Poeta.  
(Jakób I. Król  szkocki . )— Kościół  w ie ysk i .— 
"Wdowa i jey syn. —  Win ia rn ia  pod godłem 
G łow y Dzikct na ulicy Listczipu. Poszukiwa­
nia  względem Szekspira. —  Zmienność L i t e ­
ratury.  Rozmowa w Opactwie westrniuster- 
skiem’ —  Pogrzeb  na wsi. —  Kuchnia  w ober­
ży , (albo widmo paua młodego) .—  Westmiń -  
fcterskie Opactwo. —

T o m u  I I g o ;

Boże Ńarodzeuie.  —  Dyliżans. —  Wigi lia  
Narodzenia  Bożego.—- Dzień Narodzenia Boże­
go. —  Obiad na Boże Narodzenie— . Mała B ry ­
t a n i a . —  Stratford nad Awonom.—  Kilka rysów 
cha ra k te ru  Iudian. —  Filip z Pokauoketu,  (wódz 
indviski .)— Dżon Bul, (alh> pospóls two angiel­
skie).— Ozdoba wioski. -— W ę d k a r z . —  Legenda 
o sernicy dolinie. —  Posłanie. —

T e n  spis rzeczy, dzieło składających,bl iż­
sze da wyobrażenie o dziele. Nie wchodząc 
-w jego pochwały powiedzieć jednak nie z d r o ­
gi, że za jedno z nayzuakoinitszych w l i t e ra tu ­

rze amerykańskiej’ jest rmaiie, W Anglii 
ło wielką s ławę i niejednokrotne wydanie; wg 
Francyi  i Niemczech znalazło t łumaczów; terać 
chcąc je ukazać i w polskim języku, wvdawdfi 
ogłasza niniejszą prenumeratę.  TłumaczeniB i  

zupełnie ukończone i otrzymało pozwolenie 1 
Cenzury: drukować  się źaezuie, jak tylko zbie­
rze się s prenumeraty potrzebna ilość pieniędzy 
dla opędzenia kosztów d ruku  tomu lgo, a po- : 
tem i 2go. Cena prenumeraty na oba tomy złł. j  
poi.  10 w Wilnie  na mieysću, i wszędy, gdzie 
się prenumerata  przy jmować  będzie.

Przy jm uje  się zaś w Wiluie:  w xięgarniach 
P P .  Zawadzkiego i Mori tza.  W  Redakc j i  Ku- 
ryera  Lit ,  W  Warszawie  u PP .  Zawadzkiego 
i Węćkiego.  Tudzież w  Krzemieńcu,  w Miń­
sku, w Nowogródku i w Grodnie u kol lekto-  
rów, którzy łaskawie t tud  rozdawania bi le tów 
na siebie wsiąść raczyli.

Z  polecenia tłum acza; wydawca-
Ferdynand Gutt

W olno  d rukować.  W i l n o  d. a 5 marca 1829 
r. Cenzor N. Jurgiewicż.

2 Na skutek Remissy Sądu Ziemskiego P o ­
wiatu Wiłkomirskiego w r. 1828 miesiąca ę b ra  
19 dnia 1 astałey, taxę i exdyWizją ńiajątku Szo- 
powa J W .  Krzysztofa Hrabi  Plate ra  Starosty 
Bernatańskiego de terminującej ,  Sąd Exdvwizor-  
ski w dniu 25 januaryi  roku idącego zjechaw­
szy do rzeczonego majątku Szopowa,  postano­
wienia pierwszozjazdowemu Sądowi właściwe 
uczynił ,  komportaoyą dokumentów do 1 a p ry ­
la, ak ta  inkwizycyi  na dzień i 5 rriaja, termiu 
sprawy oczewistey jnnii i 5 roku idącego prze­
nosząc tę juryzdykcyą do miasta powiatowego 
Wiłkornierza udeteroi iuował ,  do k t ó r e g o  Sądu  
kredytorowie oraz debitorowie pod u tra tą  rze­
czy ażeby przybywać dla objaśnienia interessń 
raczyli, dla ley przyczyny niniejszą awizacyą w 
Kuryerze Li tewskim umieścić postanowił.

Józef Hopped Frez. Z. Wiłkorn. Exdywizor .
Stanisław Tadeusz Stońima Z. W ,  Sędzia 

Exdywizor.
Andrzey Butler  Sędzia Ziem. W ił .  i ExcU 

Regent  Izydor  Woyszwił ło;

2 W  imieniu własnym i dalszych sukces- 
sorów Gotfryda i Krystyny Kangiserow obywa-* 
tel i  Wileńskich* niżey podpisany daję tę w ia ­
domość, że kamienicy dwie, dwu  i t rzypiętrowe ż 
budowlami murowanemi i drewnianemi,  i wszel- 
kierni wygodami mieszkańcom właściwemi, od 
wszelkich onerów swobodne, w mieście W i lu ie  
przy ulicy Tatarskiey i zaułku Dobroczynności 
pod N r  a mi 8 4 i i 686 położone, są do wyprze­
dania wieczystego, ktoby sobie życzył one n a ­
bywać ma czynić uk ład z niżey podpisanym, a 
o pomieszkaniu Onego zawiadomi się w tychże 
kamienicach. !82g  r. mca marca 28 d. Wilno.

Frydrych Kannegisser.
W oln o  drukować  Pol icmeyster  Chrząstowski.

2 Z przyczyny odjazdu przedaje s ię ,  W o -  
łyńskiey guberni i  w mieście Krzemieńcu,  za u-  
miarkowoną  cenę małouży wany kocz, chomąty, 
meble, pentalion , f rancuzkie vriua i t. p. D  tćrn 
zapytać się w domie P. Zarzeckiego.

W o ln o  drukować  Pol icmeyster Chrząstowskiz



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4s
W iln o  dnia 8 Kwietnia v. s. i82g roku.

5 Witebska Magistratnra Powszecliney O* terminy , o tem ogłoszono będzie osobno przez 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey za ominio- wydrukowanie w gazetach ogłoszenia, 
tiy w terminie dług, przedawać się będą z pn* Sekretarz Hołyński.
blicznego przez aukcyą targu 11 murowanych ---------------
kram, z ziemią, w m  Witebsku, należących do 3 Od Mohilewskiey Magistratury PowBzech-
Witebskiego kupca Akinfieja Piętrowa. Dla uey Opieki ogłasza się, iż naznaczona przedaż 
czego terminy do targów naznaczono tego 1829 oddanego na ewikoyą za ominienie terminu nie- 
r. lipca 15 , i 5 i 18. Buchhalter Taranozuk. ruchomego majątku, Mścisławskiego Ptu oby-

__________ watela Jana Chodkiewicza, wsi Rodkowki 12
3 Witebska Magistratura Powszecliney O- płci męzkiey dusz, z nowo nrodzonemi, 7. ich 

pieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey za ominiony własnością, ziemią i dwornem zabudowaniem, 
w  terminie dług, przedawać się będzie z publi- ocenione podług locioletuiey proporcyi, 1800 
cznego przez aukcyą targu murowany dwupię- rubli, za należny Magistraturze dług. Zyczą- 
trowy dom z ziemią i dalszem zabudowaniem cy kupić zechcą przybydź do tey Magistratu- 
w m Witebsku, należący do Witebskiego oby- ry na terminy iszy 6, 2gi 10 i 3ci i 3 czerwoa 
watela Abrama Soskiua. Dla czego terminy do tego roku. Sekretarz Hołyński.
targów naznaczono tego 18291'.lipca i 3, i 5 118.     _

Buchhalter Taranczuk. 2 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom-
■ munikacyy ninieyszem wzywa życzących pod-

5 Witebska Magistratura Powszecliney O- jąć się pomalowania Karaulnych domow i skła-  
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- dow na materyały przy robotach W indawskiey  
n y  w  terminie dług, przedawać się będzie z pu- wodney Kommnuikacyi znaydującycli się I V  D y-  
blicznego przez aukcyą targu murowany dw u- rekcyi i o, a V 7, z poniżeniem dawaney ceny, za 
piętrowy dom z ziemią, położony w m. W iteb -  pomalowanie każdego karauinego domu ze skła- 
sku, należący do Witebskiego .obywatela Mowszy dem na materyały po 5go rnbli, własnemi podrad 
W enca. O terminach do targów ogłoszono bę- biorącego farbami i wszelkim materyałem ; ży­
dzie osobno. Buchhalter Tarauczuk. czący zechcą przybydż dla targów do Rygi do

  • Ekonomicznego Komitetu a4 , 25 i 36 kwietnia,
u  '  ’

3 Witebska Magistratura Powszecliney O • z dostateczuemi ewikeyami, przyczem okazane
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za omiuiony będą i warunki,
w  terminie dług, przedawać się będzie z pnblicz- —
uego przez aukcyą targu murowany dwupiętro- 2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski Remissą
w y dom z ziemią, położony w m. Witebsku, na- Sądu Ziem. Wileyskiego 1827 8bra 25 , na roz­
ł a ż ą c y  do Witebskiego oby watela Afroima Ryż- dział funduszów W . Kazimierza Rodziewicza 
kiewicza. O terminach do targów ogłoszono bę- Rotin. Brasław. ustanowiony, w terminie z 
dzie osobno. Buchhalter Taranczuk. cbwirstczenia przypadłym do Mtności Jackie-

--------------- wicz alias Szczodrowszczyzuy zebrany, po u łat-
5 Witebska Magistratura Powszechney O- włeniu czynności pierwszoziazdowemu Sądowi 

pieki ninieyszem ogłasza, iz w niey za ominiony właściwey, komportacyą po wszystkich kredy-  
w terminie dług, przedawać się będzie z publi- torach i debitorach z terminem złożenia oney 
cznego przez aukcyą targu drewniany na m u- w  dniu 20 apryla t. r. na czteroniedzielną per- 
rowanym fundamencie dom, położony w m. W i-  gvstencyą do kancellaryi Ziem. Wileyskiey u-  
tebsku, należący do Witebskiego obywatela Jo- z“nał ( akta z kim wypadać będą ndecydował, i  
siela Szały ty. O terminach do targów ogłoszo- termin ziazdu powtórnego przenosząc swą ju-  
uo będzie osobno. Buchhalter Taranczuk. ryzdykcyą do miasta ptgo W ileyki, dzień 10

  8bra b. r. przeznaczył, w którym aby wszyscy
5 W itebska Magistratura Powszechuey O- k redytorowie i pretensorowie stawali, sub amis-

pieki ninieyszem ogłasza, iż w'niey za omioiony sjone rei obowiązuje. 1829 stycznia 12. 
w terminie dług, przedawać się będzie z publicz- Justyn CbomskiS. Z. P. W . Exdywizor.
neo-o przez aukcyą targu murowany dom z zie- Ignacy Brzozowski Exdywizor i Kawaler,
mią położony w m. Witebsku, należący do Rad- Konstanty Wierzbicki P. Z. M. Exdywizor.
cy Kollegialnego W a w r z y ń c a  Kossowicza. O Regent Marcin Bądzkiewicz.
terminach do targów ogłoszono będzie osobno.

Buchhalter Tarauczuk.
5 Od Litewsko - Wileńskiego Gubernialnego 

Rządu ogłasza się, iz z przyczyny nirjawienia się 
3 Od Mobile wskiey Magistratnry Powśzecli- Syczących do targów do Wileiiskiey Skarbowey Iz-  

ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey po- by i na powtórnie naznaczone przez ten R ząd  ter -  
stanowiono przedać oddany na ewikcyą, za o- miny do wzięcia w dzierżawę Rukoyńskieypoczto- 
minieniem terminu, majątek Kohaczewskiego wey stacyi, w powiecie Wileńskimpołożoney do igo 
Ptu obywatelki Elżbiety De Spillerowey wsi augusta i 83o roku, to jest do ukończenia terminu 
Myszewa 4o męzkiey płci włościańskich dusz, kontraktu zawartego przez byłego nieakuratnego 
z uowourodzonemi, i ze zbiegłe rai, z ziemią, ich dzierżawcę obywatela Grabowskiego, naznaczono 
własuością, dwornem zabudowaniem i wszelką nanowo do takowych targów terminy: 1 szy 2 2, Igi 
przynależnością, oceniony podług loeioletniey i 5cr ostateczny 2 5 tego kwietnia; zatćm £y-
proporcyi 15,7 71 ru b ., jakie zaś naznaczą się czący zechcą przybydź do tych targów na oma-



czone term iny z dostatecznemi ewikcyami do (F i-  
leńskiey Skurbowey Izby.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

Naczelnik Stołu Piotr (Polański'

5 Od Li tewsko-Wileńsk iego  Gubern ialne-  
go Rządu  Czasowey Expedycyi  ogłasza się, iż 
na  uzyskanie odknpney uiedoimki, licząeey się 
na kupcu Alexandrze Słuckira , za dzierżawę 
przezeń od i 8 i i d o  i 3 i 5 roku w Saoktpeters-  
burskiey i Pskowskiey guberniach odkupow 
t runkowych ,  oddane na publiczną przedaż dwa 
murowane  tego Sluckiego domy, ocenione: je­
den 76,893 rub. g3 kop. ass. na Zarzeczuem 
przedmieściu pod N. 587, 588 i 58g, a drugi  
35 ,167 r a b< a8S" Ostrą bramą pod N. 1098 
w  mieście W iln ie  położone, do czego naznaczo­
no terminy:  iszy 8, 2gi 1 o następującego lipca, 
a ostatni i kończący we trzy miesiące od w y­
drukowania  ogłoszenia w Sanktpetersburskich 
albo Moskiewskich gazetach ; azatem życzący 
kupić pomieuione domy zechcą przybydź na 
wyźey oznaczone terminy do tego Rządu.  Dnia 
2 kw ietnia 1829 roku.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz  Sokołowski .
Naczelnik Stołu Konarzewski .

3 Od Li tewsko-Wileńsk iego Gubernialne-  
go Rządu uwiadamia się prawnych sukcesso- 
r o w  zmarłego Xiędza Lenkiewicza , w dzier­
żawie którego była skarbowa dzierżawa Ltu- 
dniki, Wilenskiey Guberni i  w Oszmiańskim po­
wiecie położenie mająca , na  emfitentycznera 
5oletnim p raw ie  do 28 listopada następujące­
go i 85g roku,  iz z przyczyny nie jawienia się 
ich dotąd do przyjęcia tey dzierżawy, postano­
wiono zająć ją w skarbową wiedzę z tern , iż 
jeśli sukcessorowie zjawią się w następnym cza­
sie, nie przepuściwszy loeioletniey dawuości od 
czasu w ydrukowania  w  gazetach ich wezwania,  i 
będą chcieli dzierżeć pomienioną dzierżawę do u- 
płyuienia  euafiteutyczuego terminu,więc na mocy 
opinii Rady Pańs twa 24 lutego 18 ig r .Naywyżey 
potwierdzoney,  nie pozbawiają się p raw a  tako-  
w ey  dzierżawy.  Unia 2 kwietnia 1829 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz  Kowalenok.

Kolleski  Sekretarz  Purzycki .

3 N i i ey  podpisany w imieniu własnem, 
oraz dalszych współ opiekunów nieletniego J a ­
nusza Kościałkowskiego, na skutek postanowie­
nia Dworzańskiey Powia tu  Wiłkomierskiego O- 
pieki,  na dniu 12 miesiąca marca teraźnieysze- 
go 1829 r °k u  nastałego, podaję do publiczney 
wiadomości,  iż dobra Popiel zwane ze wszyśt- 
kiemi do nich przyuależnościami , dotąd w cx-  
tenuacyino zastawney possesyi J W .  Teressy 
z Kościałkowskich Pietkiewiczowey Marszałko- 
w ey P t u  Wiłkomierskiego zostające, jako po 
ukończonym terminie zakreślouey extemiacyi od 
dnia 23 miesiąca apryla tegoż roku *829 są 
wolne  do zadz ie rzawienia , i przez publ iczną 
licytacyą na rok jeden , wedle postanowienia 
Dworzańskiey Opieki,  w arendę  oddane będą. 
Życzący przeto ambieuci do zadzierzawienia po-  
mienioney majętności Popiela  niriieyszeui we­
zwaniem upraszają się, aby w terminach  18, 
19 i 20 idącego miesiąca a p ry l a ,  na l icytacyą

przybywać raczyli  do Dworzańskiey powiato-  
wey Opieki,  gdzie w K a n c e l l a r y i  każdego cza­
su, tak o stanie majątku z inwentarzowy i u -  
rzędowych opisow, jako też  o cenie i koudv-  
cyach czyli w a r u n k a c h ,  dostateczną powziąść 
mogą informacyą. , Jakowe ogłoszenie do Gaze­
ty  Kury era Li tewskiego podając , w imienin 
własnem, oraz dalszych opiekunów podpisuję 
się. Dat  roku *82g miesiąca apry la  2 dnia.

Mateusz Siwicki b. Prezyden t  Ziem. P t u  
W i łkom .  Opiekun.  ,

Drukować  dozwala się. Cenzor P a w e ł  K u-  
kolnik.

2 W  ogrodzie moim w W iln ie  znaydnje się 
do sprzedauia szkoła owocowa obficie rozmno­
żona, do dwóch tysięcy drzew, w naylepszych 
gatunkach wyborowych po większey części zi­
mowych,  zawierająca.  Jabłek gatunków 3 o, g ru ­
szek gatunków 26, śliwek ga tunków 15 , wi-  
szui i trześni gatunków i 4 . D rzewa są 6ciole- 
tnie w  pięknych sztamach czyli koronach pie ­
lęgnowane i już rodzące; a że ki lkakrotnie w 
szkole były przesadzane dla pomnożenia włók­
nistych korzonkow ułatwiających przyżycie; za­
sadzone więc na mieysca, jako odziane w nay- 
lepsze korzenie naypewniey przyżyją i rychło 
wydadzą  owoce.  Cena drzew jest uayunńar-  
kowańsza , a im kto większą ilość ich zechce 
nabyć, tern tauiey będą sprzedane.

W  tymże ogrodzie znaydują się do zbycia 
wszelkie rośliny treybliauzowe, oranżeryyne i 
ogrodowe,  oraz krzewy i rośliny d ługotrwałe  
do ozdoby ogrodow Angielskich , jako też ga­
tunki  modrzewiów,  piuusow, to jest, d rzew ek  
szpilkowych zawsze zielonych. Porzeczki holen­
derskie wielkie w różnych farbach,  naywięk«zy 
angielski agrest w  różnych odmianach , maliny 
maltańskie żółte i amerykańskie  czerwone wie l ­
kie. Życzący nabyć raczą adresować się p ro ­
sto do uiuie mieszkającego w ogrodzie. A że 
chłopcy oddani  przez obywateli  do nauki,  po 
wy byciu la t  i wydoskonaleniu się w  ogrodni­
ctwie, oddalając się jnż do swoich właścicieli, 
odkrywają mieysca do zajęcia przez innych, prze ­
to oświadczam, iż ktoby życzył oddać do n a ­
uki  chłopców, z łatwością będą przyjęci za u -  
mową. Wilno  2 kwietnia 1829, roku.

Józef Strumił ło  Radca Honorowy i K a w .
W o l n o  d rukować  Policroeyster Chrząslowski.

W ielki Tydzień dla duchownego pożytku Chrze- 
ścian wszelkiego stanu. W ydany przez X . Jakóba 
Falkowskiego Zakonu Kaznodz. Pro. L it. W ilno  
drukiem Józefa Zawadzkiego. Cena rubel srebrem  
jeden, z przetkaniem pocztą rubel 1 kop. ńo. P rze-  
daje się w W iln ie  w klasztorze X X .  Dominika­
nów i w X ifg a rn i Jozefa Zawadzkiego.

Pozwolono drukować. W ilno  d. 22 marca 1829 
Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szydłowski.

5 Podaje się do wiadomości publ iczney,  
iż jest do zaarędowania w t rzyletnią dzierżawę 
od c 3 kwietnia  1829 r. majątek  Male w Pc ie  
Wileńskim o mil 7 od W i lua  położony, ze wszel- 
kiemi wygodami. Ktoby więc  życzył wspo-  
mniony majątek zaarędować,  zechce się skmn- 
muuikować z właścicielami w  aptece po Gry-  
zerowskiev w nmrach  X X .  Dominikanów m ie ­
szkającymi.

W o lu o  drukować  Policmeysfcer Chrząston ski.


